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Lloyd George nawraca się
Nawraca się? — zapytacie się. Tak, ale ze zna­

kiem zapytania podajemy wiadomość o tem „nawró­
ceniu się.

Przeczytajcie poniższe wywody George‘a o roii 
Polski w roku 1020, a więc w roku walki z bolszewi­
kami, o „o uratowaniu przez Polskę Europy" itd. — 
oto oznaki, że Lloyd George zaczyna rozumieć znaki 
na wschodzie i poczyna doceniać rolę jaka Polska 
nietylko przez swe zwycięstwo nad Ikuszewlkami, ale 
przez swe powstanie i przez swą straż na wschodzie 
Europy odgrywa.

Co prawda zdaniem jego „uie uratował Polski 
czyn wojskowy", ale słabość i nieudolność wojska ro­
syjskiego, gdyż ofiar w ludziach w wojnie tej Polska 
poniosja mało.

Nie wiedzieliśmy, że miara strat żołnierza mierzy 
Się czyn wojskowy, który w r- 1920 byf — o tem 
Lloyd George nie ma pojęcia wogóle — nietylko czy. 
nem wojskowym, ale i czynem moralnym.

Lepiej późno niz nigdy — mówił przysłowie, a 
może wówczas doczekamy się, skoro dziś pierwsze 
czytamy wyrazy stwierdzenia, jeszcze tego. że Lloyd 
George, a z nim i szerokie koła Anglji zrozumieją, że 
nawet najbardziej egoistyczna polityka Anglji wyma­
ga, by Polska na wschodzie Europy zajmowała silne i 
mocarstwowe stanowisko.

A wówczas może doczekamy się, że polityka angiel­
ska rzucać nam będzie mniej kamieni pod nogi.

*
A teraz posłuchajmy, jak wywodzi p. Lloyd Ge-

orge:
Londyn. (AW.) Lloyd George po kilkutygodnio­

wej przerwie przystąpił do głoszenia dalszej serji ar­
tykułów w dziennikach, wychodzących nakładem „Unl 
ted Press Association", gdzie rozpisuje się bardzo sze­
roko o sytuacji w Niemczech, a przy tej sposobności 
porusza sorawy polsko-rosyjskie.

Lloyd George pisze, że rewolucja rosyjska cieszy­
ła się z oderwania noktórych terenów od Rosji Przy 
tej sposobności Polska wyzyskała sytuację i oprócz 
terenów naieżąc3 ch do niej, zagarnęła także część 
Białorusi. co obecnie wywołuje niezadowolenie wśród 
Rosjan. Państwa bałtyckie postąpiły Tak samo, np. 
Finlandia. Besarabje zabrała Rumunja. N?ektóre czę­
ści Rosj jak Gruzja wypowiedziały się za odzyska­
niem niepodległości. Barbarzyński podbój Gruzji był 
pierwszym czynem Rosji budzącej się z transu ideali­
stycznego. tej Rosji, która z powrotem zamierza przy­

wrócić swą potęgę. Obecna Rosja nie stracita wiele, 
lecz straciła dostęp do morza Bałtyckiego. Rosja po­
zwoliła Polsce na zabranie niektórych przestrzeni za­
mieszkałych przez ludność czysto rosyjską. Rosja oto­
czona została państwami, które łączy obawa przed nią. 
Rosja jednak nie może przystąpić do odzyskania gra­
nic zachodnich. Nieudanie się wyprawy rosyjskiej 
przeciw Polsce w roku 1920 było gorzką, nauką dla 
wojskowych sfer rosyjskich. Kampania pplsko - bol­
szewicka wykazała, że jakkolwiek armia czerwona 
jest straszną tedy. gdy broni swego kraju, z jego nie- 
zniorzonemi lasami i sze rokiem i rzekami, jest ona nie. 
użyteczną w wojnie zaczepnej.

Kieska armji czerwonej, zadana przez Polskę, u- 
ratowała Europę. Gdyby było inaczej, siły bolsze­
wickie rzuciłyby płomienie na Niemcy, a we wszyst­
kich krajach europejskich było dość materiału palnego 
dla rewolucji.

Kilka wagonów materiału wojennego po stronie 
bolszewickiej a nowoczesna Europa przybrałaby in­
na pustać. Polski nie uratował wówczas czyn woj­
skowy (?). W ciągu tej kampanii nie zginęło tylu lu­
dzi, ilu .corocznie ginie górników w rozmaitych kata­
strofach kopalnianych.

Trocki jest jedynym bolszewikiem, który ' poznał 
prawdziwą przyczynę tej klęski i zużył cały swój dar 
organizacyjny na to, aby zrekonstruęwać armję i 
przygotować ją na każdy wypadek. Trocki jest głów­
nym restauratorem komunizm u. Nie dzielił się .nigdy 
władzą i  komitetem wykonawczym. Jeden tylko Le­
nin wiedział, że Trocki jest bardziej wartościowym 
pracownikiem, aniżeli cała banda jego towarzyszy i 
pozostał mu wierny pomimo pewnych zastrzeżeń. O- 
becnie Trocki jest najbardziej odpowiedzialna i popu­
larną indywidualnością dzisiejszej Rosji. Dyrektoriat 
potrzebuje go do odbudowania armji. lecz obawia sie 
jego wpływu na ludność. Polityka Trockiego zwycię­
żyła w Gruzji. Metody Kamienicwa uiawnUy s!c w 
ESionji.

Powstanie w Estonii jest początkiem ruchu, który 
ma odzyskać utracone prowincje caratu rosyjskiego. 
Dyrektorjat przypuszcza, że stać się to może za po­
mocą rewolucji Tymczasem Trocki wie, że to jest 
tylko możliwe za pomocą zwycięskiej wojny. Gdyby 
Trocki był zclama. że Estonja dojrzała już do komuni­
zmu — natychmiast w kroczy łby  tam wojska czer­
wone-

Położenie w Niemczech nie wyjaśnione.
Stresemann zachorował, — Socjaliści zapowiadają na|osirtejszą opaiycję w wy­

padku utworzenia raądu prawicowego.
Berlin, 14. 12. (Teł. wlas.) Sytuacja w Niemczech 

nadal jest niewyjaśniona. Misję utworzenia nowego 
rządu objąć miał — jak wiadomo — Stresemann. je­
dnakże on teraz właśnie zachorował na grypę.

„Beri. Tagebi." uważa chorobę Stresemanna za po­
lityczną. Jak donosi „Germania", partja ludowa pro­
ponuje dotychczasowego ministra spraw wewn. dr. 
Jarresa na stanowisko kanclerza. Kandydatura ta spot­
kała się z ogólnem uznaniem całego stronnictwa, które 
ma nadzieję, że kandydat jego bedzie się cieszył rów­
nież sympatją nacjonalistów.

Na posiedzeniu frakcji parlamentarnej centrum roz 
ważano sytuację polityczną w sejmie pruskim w zwią­
zku z rezolucją tej frakcji sejmu pruskiego, która wy­
powiada się przeciwko tworzeniu rządu prawicowego 
w Prusiech-

Bbrlln, 13. 12. (PatT Kanclerz Marx przyjął dziś 
przed poł. czterech przedstawicieli stronnictwa socjal­
demokratycznego Przybyli mianowicie posłowie Weis. 
Herman Milller, Dippmin i HiTerding. Oświadczyli oni, 
że stronnictwo socjal-demokratyczne jest za utrzy­
maniem dotychczasowego kursu polityki zagranicznej 
Niemiec. Wynik wyborów oznacza zgodę narodu na 
dotychczasowa politykę państwową zwłaszcza w spra

wach zajraniczr.ych, a ponieważ politykę tę popierali 
socjal-demokraci, przeto mogą oni występować jedy­
nie za rozszerzeniem rządu na lewo. Rząd prawico­
wy, ich zdaniem, nie daje rękojmi, że dotychczasowa 
powtjka bedzie nadal uprawana. W wypadku, gdyby 
przyszedł do skutku rząd prawicowy, zapowiadają so- 
cjul-demokraci przejście do najostrzejszej opozycji w 
parlamencie.

Wrocław, 13. 12. (Pat) Były prezydent reichs- 
tagu socia!-demokrata Loebe pisze w dzisiejszej 
„Volkswacht", że blok prawicowy w Niemczech byłby 
wielkiem niebezpieczeństwem dla pokoju europejskie­
go i dla położenia ekonomicznego Niemiec. Ważne 
kwestje z zakresu polityki zagranicznej, jak ewakuacja 
strefy okupowanej kontrola wojskowa, sprawa stref 
zdemi itaryzowanych, nie zostały jeszcze rozstrzen ie  
te, a rokowania w tych sprawach — zaznacza Loebe 
— byłyby dla Nicnrec szczególnie niekorzystne w ra­
zie. gdyby prowadził je rzad. głoszący hałaśliwie za­
sady nieprzejednanego nacjonalizmu. W  zakresie po- 
tftyki wewnętrznej przyjście do władzy rządu prawi­
cowego otworzyłoby okres ciężkich walk poetycznych 
które odVfyby się dotkliwie na sprawie kredytu Nie­
miec zacranioa.

K m i e r ć  n a  p o s l e r n i i l t n .
Wilno, 14, 12. (AW.) Drda 11 grudnia o godz. 

ll-tej wieczorem na odcinku 6-tym  straży granicznej 
pod wsią Aleksandryszki powiatu wHeńsko-t/oekiego 
obsypany sostaf gradem kuł przez litewską straż * fo­

niczna. stojący na posterunku posterunkowy Edward 
Kaweckt, Zginął on na miejscu. Władze wyjechały 
na miejsce wypadku ceksm przeprowadzenia ttedatwa, 

C m u l

Dzisiejsza Rosja.
Poniżej rozpoczynamy szereg nader interesują­

cych artykułów prof. poi. lwowskiej p. B r y ł y ,  zna­
nego podróżnika i ekonomisty, dającego kilka cieka­
wych uwag o dzisiejszej Rosji- Nie zupełnie godząc 
się z Szan. Autorem, w jednym jesteśmy z nim zgodni, 
mianowicie, że nam Polakom należy pinie śledzić ro­
syjską zagadkę i należy nam jako najbliższym sąsia­
dom bvć najlepiej o niej poinformowanymi

Redakcja
R O S J A  A MY.

Od lat kilku jest dla nas Rosja krajem poprostu 
nieznanym. Wiemy, żc jest tam bolszewizm i że ten 
bolszewizm doszedł do władzy i utrzymał się przy 
uiej dzięki często bezprzykładnemu terrorowi, że roz- 
pasanie dzikich instynktów przybierało tani rozmiary 
niespotykane, że to co wznoszono przez wieki mil­
ionami ofiar, leży dziś w gruzach, że Rosja nie­
tylko w swym rozwoju stanęła, ale nadto cofnęła się 

* dziesiątki lat wstecz. Zarazem przecież wiemy, że ta 
Rosja jest naszym sąsiadem, sąsiadem nieprzyjaznym, 
i że przeto osłabienie Rosji jest dla nas chwilową gwa­
rancją bezpieczeństwa z tej strony. Ale osłabienie to, 
ale bezwładność ta nie jest wieczna. Już dzisiaj z te­
go chaosu poczynają wyłaniać się pewne zaczątki 
kształtów i kto wie, czy równowaga ich nastąpi znacz­
nie prędzej, niż to sobie wyobrażaliśmy.

Biorąc pod uwagę względy czysto ekonomiczne, 
które bądź co bądź najważniejszą rolę dziś odgrywają 
w ukształtowaniu się stosunków międzynarodowych i 
międzypaństwowych, nie możemy zapomnieć o tem, 
że ta Rosja jest ogromnym terenem, ogromnym szma­
tem ziemi ekonomicznie zupełnie odciętym od reszty 
Europy, która pomimo sprawności i odrębności posz­
czególnych pąństw przedstawia jeden kompleks eko­
nomiczny, oraz zupełnie różny od reszty Azji- Musi­
my dalej pamiętać, że jest to teren przebogaty, a nie- 
zaludniony należycie i niewyzyskany prawie zupełnie, 
dzisiaj mniej jeszcze, niż w ostatnich dziesiątkach lat 
przed wojną. Z tego powodu jest Rosja klijentem. któ­
rzy może się drożyć, może nawet oszukać i okraść, 
ale którego Europa pomimo wszystko pragnie, choćby 
po to aby sobie odbić wszystkie oszustwa przezeń po­
pełniane. Polska nawet uporządkowana, nie będzie tak 
pożądanym odbiorcą, jakim jest nieuporządkowana 
Rosją, bo nie będzie dawała takiego pola zbytu i ta­
kich zarobków. _

Patrzmy trzeźwo, oczyma kupieckiego świata. Ro­
sja, to niewj-płacalny dziś bogacz, Polska, to jeszcze 
biedak, który zaczyna brać się do siebie, zaczyna o- 
szczędzać. Niemal każdy powie że ten niewypłacalny 
dziś bogacz jest klientem o wiele lepszym Jest to je­
den z najważniejszycw powodów, dla których kapitały* 
zagraniczne o wiele chętniej patrzą ma Rosję, niż na 
Polskę.

Rosja jest dziś pod rządami bolszewików. Ale z 
punktu widzenia państwowego Rosji przyznać trzeba, 
że w tym chaosie, w tej ogólnej dezorganizacji i anar­
chii zawiodła biurokracja rosyjska, zawiodła inteligen­
cja, zawiodła strupieszała cerkiew , a jedynie bolsze­
wicy okazali się czynnikiem siły, czynnikiem, przy­
najmniej do pewnego stopnia państwowym i niewiele 
mniej od tamtych imperialistycznym i że jedynie ci 
rozb jacze Rosji zdołali ja choć częściowo uchronić od 
zupełnego rozbicia. Zwracałem na to uwagę, przy­
bywszy z Rosji w kwietniu 1918 r- Stwierdza to dd- 
bitnie ich zachowanie się w Azji i na Kaukazie, gdzie 
teoretycznie w imie haseł społecznymi, praktycznie w 
każdym razie także dia imperializmu rosyjskiege 
zgnietli Gruzję i Aserbejdżan: świadczy o tem ostat­
nio ich zachowanie sie na naszych kresach, w  Estonu 
i stworzenie mołdawskiej republiki rad tuż obok Be- 
sarabji.

Nie mam zamiaru prorokować, czy bolszewicy się 
utrzymają, czy się nie utrzymają Raczej byłem I Je­
stem tego zdania, że się utrzymają, przetransformują i 
odżydza. co już dziś poniekąd widzimy. Raczej przy­
puszczam. że rewolucja rosyjska z roku 1917 skończy 
się, jak skończyła sie francuska w ostatnich latach o- 
siemnastego wi-Acu przed konsulatem Może jednak się 
utrzvmaja i może zmiecie ich laki v unt lub jaka kontr­
rewolucja Ale w każdym raz^e stosunki będą normo­
wały sie corag bardziej i stopniowe wytwarzać sfe bę­
dzie synteza ducha Rosji i bucha rewolucji, synteza, 
która wyłoni jakieś kształty. Na ten okres paWltujiŚ- 
m  hf6 ptBppoowanl I powiwiWmr bttcanfc śfaftK
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rozwój i liurmowariie stosunków. Bo ekonomicznie w 
stosunku do Rosji jesteśmy w podobnej sytuacji, co 
reszta Europy, — i to w spotęgowanym stopniu.

Dla nas także — i dla nas jeszcze więcej, niż dla 
kogokolwiek innego, rynek rosyjski będzie rynkiem 
zbytu. Jesteśmy bowiem bezpośrednimi sąsiadami 
Rosji, znamy ją i jej potrzeby, i stosunkowo najłatwiej 
możemy tam eksportować, gdyż tam łatwiejsza jest 
dla nas konkurencja. Dlatego też pilne baczenie na 
to, co dzieje się w Rosji — i to możliwie culodne, mo­
żliwie nie powodujące się afektem, jest cna nas kwe­
stią pierwszorzędnego znaczenia.

Mogą w grę wchodzić pewne momenty zasadni­
cze. bolszewizm ma zbyt wiele na swem -sumienia, aby 
mu bez wstrętu podawać rękę. bóle porodowe idei, 
które bądź co bądź niesie, były zbyt straszne. N.e- 
mniej bolszewizm nie jest identy czny z ludem rosyj­
skim. który conajmniej w tym samym stopniu zasługu­
je na współczucie, co na pogardę. Niemniej myśmy w 
zasadzie już tę rękę podali, mniejsza o to z jakich po­
wodów. Dziś raczej trzeba myśleć o tern, że prędzej 
czy później czeka nas w Rosja misja — misja i kul­
turalna i ekonomiczna. W interesie naszej kultury, w 
interesie naszego młodego państwa i w interesie na­
szej kieszeni' leży, aby odbudowa duchowa i mater­
ialna Rosja nie doszła do skutków bez naszego współ­
udziału i aby Rosja odrodzona po bolsze-tfiźmie odży- 
dzcnym, czy to transformowanym, czy to obalonym, 
nie była naszymi wrogiem, ale naszym możliwie do­
brym sąsiadem.

Najprawdopodobniej zdanie moje będzie dość od­
osobnione, może dlatego, że dziś nieomal utożsamiamy 
Rosję z bolszewizmem i z żydostwem i najprawdopo­
dobniej będzie wiele zastrzeżeń co do tez wyżej po­
danych, i to zastrzeżeń być może słusznych. Sąckę 
przecież, że możliwe dojście do jądra tego, co dzieje 
się w Rosji poza powloką płomieni i krwi, konieczne 
jest dla nas jako dla Polaków, jako dla ludzi i jako dla 
chrześcijan; a w tym celu konieczny jest suchy skal­
pel, który odkryje szczegóły. Na syntezę jeszcze 
czas-

lasze Kresy Wschodnie.
Jak wiadomo, minister Thugutt udał się w tych 

dniach na Kresy celem porozumienia się z poszczegól­
nymi wybitnymi działaczami na Kresach i przedłoże­
nia planu akcji rządowej. Po powrocie min. Thugutta 
do Warszawy zwołana będzie konferencja celem orga­
nizacji Rady Kresowej, w skład której mają wejść 
również wybitni działacze ukraińscy i białoruscy. Za­
daniem Rady będzie współdziałanie w sanacji admini­
stracyjnej, a  zwłaszcza gospodarczej i oświatowej na 
Kresach.

Ministerstwo Spraw Wewn. przygotowuje poza- 
twn szereg projektów i ujtaw, mających zapewnić bez 
pieczeństwo publiczne na Kresach. Pierwsza z tych 
ustaw traktuję o granicach z punktu widzenia bezpie­
czeństwa, omawia sposób ochrony, jej urządzenie itp.

Drugi projekt dotyczy korpusu granicznego, który 
— jak wiadomo — już Istnieje, ale nie posiada dotych­
czas żadnej podstawy prawnej. Związane z tern trud­
ności natury finansowej będą jednakże mogły być u- 
sunięte dopiero po uchwaleniu tej ustawy.

Trzecia projektowana ustawa mówi o traktowaniu 
cudzoziemców. Czwarta będzie dotyczyła meldunków, 
dowodów itp. Należy przypuszczać, że projekty po­
wyższe w najbliższym czasie zostaną złożone Sej­
mowi.

Jak obecnie wygląda nad wschodnią granicą, wy­
jaśnił w tych dniach na posiedzeniu komisji wojskowej 
dowódca korpusu ochrony pogranicznej gen. Minkie­
wicz. Według jego wyjaśnień korpus graniczny liczy 
©becrrie 10 bataljonów na ogólną liczbę 30 bataljonów 
pieszych i 30 szwadronów konnych. Obę :n;e przypa­
da na jeden kilometr pogranicza 6 ludzi. Daje się zau­
ważyć już dodatnie rezultaty. Stan na pograniczu 
był tego rodzaju, że ludność nie odczuwała wprost ist­
nienia granicy. Po objęciu służby przez korpus ochro­
ny pograniczk, na niewlelklem odcinku w ciągu za­
ledwie kilku dni zatrzymano 165 przemytników, przy 
których znaleziono również bibułę agitacyjną wszel­
kiego rodzaju, różne odezwy rzekomych komitetów 
powstańczych itp. Zatrzymani przemytnicy są foto­
grafowani. Stan oddziałów jest dobry, a poziom wy­
szkolenia żołnierskiego i sprawności j$st wyżej niż 
przeciętny.

Aczkolwiek widać z  powyszego, że rząd w ostat­
nim czasie wziął się energicznie do przeprowadzenia 
reorganizacji aparatu admin’stracyjnego na Kresach 
Wschodnich i stara się zapewnić bezpieczeństwo pu­
bliczne, jednakowoż dotychczas znaczniejszego polep­
sz e n i sytuacji skonstatować nie można.

Oczywiście zanotować można od pewnego czasu 
mniejszą liczbę wypadków napadu sowbandytów i 
likwidację poszczególnych grup dywersyjnych, lecz o 
spokoju narazić mowy być nie może. gdyż. jak dono­
szą pisma z Kresów, sowiety werbują obecnie do no­
wych napadów dywersyjnych 300 bandytów rzekomo 
z zamiarem wysłania icli na napady na Nowogródek 
1 Nieśwież.

Jakiem jest faktyczne położenie na Kresach, o tern 
świadczy jeszcze uchwała powzięta na ostatnim Zje- 
ździe Ziemian Ziem Wschodnich w Wilnie, z której 
podajemy najcharakterystyczuiejszy ustęp:

„Wskutek chwiejnej i nieracjonalnej polityki rzą­
dowej na kresach, ziemianin polaki, nie wyłączając 
szlachty zaściankowej, staje sig objektem wszechstron 
nej naganki, znaczenie księdza polskiego maleje z dnia 
na dzień pod antynarodowym wpływem najwyższej 
miejscowej władzy duchowne). Polska ludność rze- 
młeślnkza. kuolecka I robotnicza, pozbawiona norwal. 
9»Cb warunków pracy, traci grunt pod nogami. Pod-

Poświęcenie domu polskiego w Gdańsku.
Gdańsk, 14. 12. (Pat.) Dziś w południe odbyło I 

się tu uroczyste poświęcenie Domu Polskiego, utwo­
rzonego z inicjatywy gminy polskiej w wolnem nńe* 
ście Gdańsku.

Oo słychać u Sowietow.
Konflikt między Trockim a Zinowjewem. — Walka Trockiego. — Oboleński. h  

Zamach sowietów na Chiny. — Sowiety agh-ują między murzynawi.
Berlin, 13. 12. (Pat.) , Vossische Zeitung” podaje, 

że według wiadomości z Odessy, nadesłanych przez 
Bukareszt, Trocki zgodził s:ę wycotać na pewien czas 
z życia politycznego nietylko ze względu na chorobę, 
lecz także z powodu poważnego zatargu pomiędzy 
nim a rządzącym iryumwiratem.

Również między komisarzem ludowym dla spraw 
wojskowych i komisarzem ludowym dla spraw wewn. 
wybuchł poważny konflikt. Armja czerwona stoi po 
stronie Trockiego 1 oświadcza się przeciwko rządzą­
cemu tryumwlratowi.

Na ostatnłem posiedzeniu rady komisarzy ludo­
wych przyszło do gwałtownej wymiany słów m'ędzy 
Trockim a Zinowjewem. Trocki grozi kompromituja- 
oemi rewelacjami.

Moskwa, 14. 12 (AW.) Komisarz ludowy zdro­
wia Siemaszko potwierdził w wywiadzie dziennikarsk. 
djagnozę konsyljum o chorobie Trockiego. Oświndczvl 
nad to, że Trocki wystąpił z mowami na trzech wie­
cach, spocony. Ponieważ wiece odbywały się w chło­
dnych lokalach, spowodowało to objawy kataralne i 
podwyższenie temperatury, która utrzymuje się upor­
czywie na 37,4 stopni

Lekarze stwierdzili, iż objawy chorobliwe są in- 
dentyczne z objawami roku zeszłego i zalecili Troc­
kiemu zmianę klimatu. Trocki pogodził się z tern i w 
tych dniach wyjeżdża do okolic o ciepłym klimacie.

Istnieje wszelkie prawodopodobieństwo, że choroba i 
rym razem zakończy się szczęśliwie, tembardziej. iż 
chory wcześniej rozpocznie kuracje i zapobiegnie po­
stępowi choroby,

Moskwa 14. 12. (AW.) Rada komisarza lud cli 
powołała byłego posła sowieckiego w Warszawie p. 
Oboleńskiego na stanowisko kolegjum kotnisarjatu fi­
nansów Rosji Sowieckiej

Nowy Jork, 14. 12. (Pat.) „United Press” powta­
rza za pewnerr. pismem, wychodzacem w Tokio sen 
sacyjną wiadomość z Szanghaju, jakoby Sun-Yat-Sen. 
gen Feng-Ju-Kiang i ambasador rosyjski w Pekinie 
Karachan zanrerzali wykonać zamach w Pekime w ce­
lu ujęcia władzy w swe ręce. Planowali oni wprowa­
dzenie rządów sowieckich na wzór rosyjski i wraz z 
tern unieważnienia wszystkich traktatów z państwami 
zagraneznemi obecnie obwiązujących z niemi.

Berlin, 14. 12. (AW) Trzecia międzynarodówka 
odbyła obecnie posiedzenie poświęcone sprawom 
murzyńskim. Delegacja murzyńska pod przewodnict­
wem Gersona bawi w Moskwie i zajmuje sie haramem 
działalności propaxaridy komunistycznej. Przewodni­
czący sekcji murzyńskiej w trzeciej międzynarodówce 
Gerson wyjeżdża do Afryki na czele snecj'a'nej misji, 
która otrzymała 100 tysięcy rubli złotych na akcję agi­
tacyjna wśród murzynów.

Protest aep lsk  ei Ligi Polityczne! przeć wko pripasaoJzie sewieck ej
Tallin, 13. 12. (Pat.) Estońska Agencja Telegr. 

donosi, że Angielska Narodowa Liga Polityczna prze­
słała na ręce estońskiego ministra pełnomocnego w 
Londynie rezolucję, w której protestuje energicznie 
przeciwko nieustannym burzyceiskim intrygom agita­
torów bolszewickich w krajach, przy!egajaovch do Ro­

sji Sowieckiej. Liga przesyła jednocześnie wyrazy 
sympatji narodu angielskiego dla Fstom" która w tak’ 
dzie!ny sposób odparfa sieciowane na nia ataki terro­
rystów. wyświadczając w ten sposób przyshwe cy­
wilizacji

Czy to prawda czy blaga radykalnej międzynarodówki?
Paryż, 14. 12. (AW.) Dzienniki stwierdzają, iż 

sytuacja we Włoszech staje się niepokojąca. Mussoli- 
ni dnia 5 grudma w senacie obiecał zredukować li­
czebność milicji faszystowskiej. Obecnie w parlamen­
cie złożył inne oświadczenie.

Poseł Farnacci wygłosi? w Turynie mowę, w któ­
rej odezwał się lekceważąco o woli większości, dowo­
dząc, że faszyści nie ubiegają się o poklask opinji. gdyż 
łaski jej są tak samo sprzedajne. jak łaski kobiety mi-

bllcznej i opieraja się na przemocy. Po zamordowaniu 
Matteottiego nie przychylność opinii publicznej, leca 
siła uratowała faszyzm. Byli iołmerze sa zawsze prze­
ciwnikami faszyzmu, a tylko próbują prowadzić poli­
tykę na wtasna rękę.

Mowa Farnaaci‘ego stoi w jaskrawej SPrzecżńośc? 
z przyrzeczeniami składanemi przez faszystów, pokój 
będzie wszędzie panował, a władza ustawodawcza o- 
tocwona będzie szacunkiem

Skutki choroby Herrioia.
Paryż, 14. 12. (AW.) Choroba Herriota, która 

wpłynęła na oddalenie kilku wybitniejszych wystąpień 
politycznych, spowodowała zaognienie polityczne we­
wnątrz parlamentu francuskiego. Socjaliści nie chcą 
się zgodzić na głosowanie za budżetem wojskowym, 
w obecnej jego postaci.

Z drugiej strony ogół opinji francuskiej, a przede- 
wszystkiem prowincja zaniepokojona jest pronaganda 
komunistyczną. Rząd zasypywany jest petycjami i 
prośbami o energiczne wystąpienia przeciw komuni­
stom.

Przyczem przyjazd Krasina i jednoczesny w y stę p

komunisty Sadouia uważane sa za błędy popełnione 
przez Herriota.

Wśród robotników francuskich szerzy sic agitacja, 
która wskazuje na Herriota jak i Biuma. posądzaiąc 
ich o dążności faszystowskie.

Rząd Herriota postanowił zniżyć cyfrę of cerów 
piechoty o 5 tysięcy ludzi, jednakże wediiig obecnego 
ustawodawstwa francuskiego maktyczne przeprowa­
dzenie tej uchwały jest niemożliwe. Minister wniny 
na wypadek wniesim a tego projektu do parlamentu, 
zapowiedział swa dymisję.

0 konferencję rozbrojeniowa.
Londyn. 13. 12. (Pat) „Daily Telegraph" donosi, 

że pirez. Coolidge oznajmił, iż zamierza w lecie 1925 
roku zwołać konferencje rozbrojeniową. Z rozesła­

niem jednak zaproszeń prezydent wstrzyma się do 
zwołania takiej konferencji przez Ligę Narodów. —

■ ■ n i
kupuje się systematycznie znaczenie całego miejsco­
wego elementu polskiego.

O kwestji białoruskiej stanowią w W arszaw ę bez 
wysłuchania miejscowych rzeczoznawców, rozstrzy­
gając ją na modłę kwestji ukraińskiej aczkolwiek te 
dwie kwestje różnią się u podstaw swoich".

Zjazd w dalszym ciągu wysłał do rządu swoje po­
stulaty, które brzmią jak następuje:

„Dla dobra Narodu i Państwa, domagamy się na­
stępujących środków sanacyjnych:

1. Ukrócenie przeciwpaństwowej agitacji, choćby 
kosztem zawieszenia pewnych swobód konstytucyj­
nych.

2. Wzmocnienia powagi władz administracyjnych 
i sądowych, a w razie konieczności nadania im wyjąt­
kowych uprawnień dla ukrócenia bandytyzmu i 'wzma­
gającej się anarchjL

3. Niestanowiema o Kresach bez wysłuchania miej­
scowych rzeczoznawców, natomiast powołania do ad­
ministracji i sądownictwa na Kresach polskich elemen­
tów miejscowych. W szczególności wysłuchania opin­
ji miejscowego społeczeństwa przy formowaniu pro­
jektów ustawy samorządowej, która nie może być je­
dnolita dla całego Państwa.

4. Obniżenia taryf kolejowych, zabezpieczenia 
najdogodniejszych dróg eksportowych, zapewnieni 
krajowi długoterminowego kredytu, przystosowania 
ustaw i przepisów do warunków miejscowych, reor­
ganizacji i uproszczenia systemu podatkowero 1 ukró­
cenia samorządów w dziedzinie opodatkowani* ludno­
ści.

5. Zaniechania dorywcaryb rządowych eksperymen­

tów parcelacyjnych a w żadnym wypadku nieiaczenia 
tej sprawy zę sprawą zwalczania bandytyzmu, nato­
miast pozostawienia kolonizacji i parce'acji inicjatywie 
prywatnej przy pomocy instytucji kredytowych

6. Przyśpieszenia przeprowadzenia zcalenia grun­
tów i likwidacji serwitutów przy usunięciu trudności 
formalnych, spowodowanych przez istniejące ustawy 
agrarne".

Postulaty w końcu wyrażaja gotowość do naj­
większych ofiar dla Polski i kraju naszego, lecz twierdza 

że nfe wolno oddać tegc kraju i ziemi polskiej bronio­
nej przez szereg pokoleń, do przefrymaczenia dla suk­
cesów partyjnych albo do roztrwonienia dla iluzory­
cznych korzyści politycznych.

Równocześnie protestuje Zjazd przeciwko obojętne­
mu trakrowanh: przez Rząd sprawy narodowego prze­
śladowania rodaków naszych na Litwie i Łotwie oraz 
w sześciu gminach powiatu Iłłuksztańskiego.

N i zakończenie czytamy:
„Nadeszła chwila, kiedy dalsza słabość i dezorga­

nizacja władz zagraża polskości na Kresach. W ta­
kiej chwili tylko, wykazanie s!ły i sprężystości rządu 
może położyć kres podminowaniu Państwowości Pol­
skiej".

Jak widać z powyższego, położenie na Kresach 
jest naprawdę tragiczne i tyczyć ty’ko należy, by po­
dróż min. Thugutta naprawdę dobroezymre wpłynęła 
na stan kraju 1 przym m Fa sie do j*knnjrvchie!szero 
przeprowadzenia w życie programu rządowego w sto­
sunku do Kresów. Ustalenie nrogramir. to łut mały 

krok naprzód, ale krok ten musf być zrealizowany.
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0 prywatoo-prawne zobowiązania.
Przemówienie pusfa Bilr>era z klubu Ch. Dem* na p enum Sejmu

dria 12. grudnia (924 r.
Wysoka Ijbo, rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo­

litej z dnia 14 maja 1924 roku wywołało w całym kraju 
nadzwyczajne wzburzenie. I nic dziwnego bowiem nie ule. 
Ca wątpliwości, że rozporządzanie to wprowadzi wywłasz­
c zen i iednych obvwateli na rzecz innych. Wprowadzono 
tedy taka zasadę, która iest zgoła sprzeczna 1 z Konstytucją 
I z zasada sprawiedliwości I % wszeMrlem poczuciem prawa. 
Jeżeli weimiomy iakhkolwieK przykłady życiowe, leżeli 
weźmiemy i dotkniemy czy to pożyczek, czy io długów 
hipotecznych, czy jakichkolwiek innych dziedzin życia, t 
zobaczymy, że iedni zostali prawie cafkowce wywłaszcze­
ni na rzecz drugich. B a r io  często ' naicześclej warstwy 
pracuiące iak: robotnicy, drobni rzemieśnicv, urzędnicy, 
rozma’ci emeryci, wdowy itd.. następnie takie instytucje, 
iak np. dobroczynne, jak fundacje lokowały swoje oszczę­
dności w pożyczkach bądź zwyczainych. badź hipotecznych. 
1 oto rozporządzenie to wprowadza zasadę, że pożyczki, 
jeżeli n!e są hlpoteknwane. przerachowuje sie na to proc., 
hiootekowanc w zasadzi" na 25 procent i proszę Panów Ja- 
Ws robotnik. rzemi'ślnik. lub urzędnik zaoszczędził sobie 
przed woina 1 000 albo ? 000 rubłi czv marek, dzisiai za to 
iwracaią mu przv zwykłej pożyczce 266 zł.. przv pożyczce 
hipotecznej — około 500 złotych 1 pytam Panów, czy 
jest ktokolwiek w Państwie 1 czv może byf iakakoiwiek 
zasada. ź?bv tym wszystkim ludziom konfiskować, to co 
często stanowiło ostatnia deske ratunku. Jeżeli weźmiemy 
te motywy, który przedsłnwdał nam P. referent wn'osku 
Komisfl Skarbowej, twierozac, że wzbogaciło się na tern 
Państwo i komuny, to motywy te są najzupełniej niesłuszne, 
dlatego, że jeżeli ktoś miał na hlpot^e wzgł, pożyczce 
część swojej własności to dlaczego te markowe zobowią­
zania Państwa maja pokrywać tylko w'erzvciele hipoteczni 
« nie maja pokrywać dłużnicy', dlaczego tylko Jedna strona 
ma cały swńt maJatek na tftrn stracić a Irtnf maja przez 
ten zyskiwać. Diarrctro ci. którzy pożyczali i którzy o- 
statnie swoi oszczędność dawali na pożyczki, maia stracić 
wszystko. ho otrzymają tylko 10 procent, a ci. którzy po­
życzkami pobudowali sobie domy. bądź ulokowali w innych 
nlenchoroośclach. dlaczego ci nie maja na tern tracić dla­
czego cały rieżar tej d-wah.iacil marki ma spaść teraz 
na jenną cześć obvwaHi. a nie na cafy kraj.

Idlatego te wszvstk’e rozumowania, że Skarb Państwa 
zarobił na tei dewaluacji 4 i pół miliarda złotych one może 
w zasadzie sa s?us~ne a'e niesłuszne sa o tyle. że cały 
d r żar tej dewaluacji srtycha się tylko na jedną część oby­
wa łeił.

Jest to zasadą niezgodna z elemciitarnem potzudem 
prawa i snrawiedltwoś''!. j lednocze<nie z tern -ł"*st to za­
sada zupełme niezgodna z Konstyincją. Art. 99 Konstytucji 
powiada, że Rzeczypospolita Polska nzoaie wszelk'e wła- 
Snoścł | dalej mówi. że tylko w wypadkach ustawą prze 
"widzianych, p-zw iduje zniesieo'e lub ograniczenie własno­
ści osobistej, czy też zb!nrowej ze względów wyższej uży­
teczności. Ale nigdy I nigdzie nie mówi sie o tem. ażeby 
cześć własności można obrwaMowi konfiskować na przecz 
Innego obywatoła Nipfytko jednak t" względy zarówno 
Knnstytueii jak praw i snrawied1'woścl ale jednocześnie 
e tem względy nlemniei wa+n- również przemawiała za 
tm i ażeby te ustawo zmienić. Mianow'cie w pośród ludno­
ści fest ni-zadowolenie ogromne z tego powodu, że wszelkie 
zaufanie do oszczędności zostało poderwane Spotkałem się 
z szer’g'em przedstawicieli zarówno z włnściaństwa pol­
skiego. lak i ndeszczaóstwa. j?k roW ników i rzemieślni­
ków. którzy’ twierdza >-a zeb-aniach. Ze oni teraz oszczę­
dzać n'e beda. A ież di beda oszczędzać to iuź nigdy nie 
pon’osa pimiedzy do żadiego banku, wolą zakopać do zie­
mi. aniżeli uprawiać tego rodzaiu oszczędności. Proszę 
Panów, jeżll tak’e zasady kte*3 konfiskują ostatnfe oszczę­
dności najbiedniejszych uchwalimy, to nie odrodzimy kre­
dyt” nigdy w naszym państwie. Kredvt hedzle zabity na 
długi czas i na długi czas ludność nie bedzie oszczędzać, 
ludność bedzie uważać, że oszczędność fest czi mś na czem 
tylko tracić można. Dz'ś widzimy że we wszystkich Insty­
tucjach kredytowych iest brak pieniędzy 1 wten sposób za- 
nwka się możność odrestaurowania taklegokolwlek kredytu. 
Jeżeli przejdą tego rodzaju uchwały że wkładki oszczędno­

ści przerachowywać się będzie po 5 procent. Każdy, kto 
oszczędzał przedtem, miał te swoje 100 rb albo marek na 
czarna godzinę w banku lub kas'e. PyUiir się. kto z nich 
obecnie bedzie nieść oszczędności do naszych instytucji 
kredytowych 1 kto bedzie wkładał swole wkładki na to. 
aby otrzymać 5 procent tego. co włożył. Ponieważ to 
dotyczy całego narodu i pon'ewaź te drobne oszczędności 
wiążą sie nieomal z życiem kaźdei rodziny, bowiem każda 
miała jakieś oszczędności, to gdyby to rozporządzeni Pre­
zydenta Rzeczypospolite! me było zmienione, twierdzę że 
przez 50 lat kredytu w Polsce nie bedzie.

Jeżeli Panowie wezmą wszelkie obrachunki przedwo­
jenne dotyczące instytucji kredytowych, to Panowie zauwa­
ża. że oszczędności bankowe, oszczędności w •■ozmaitych 
kasach pochodzą z tych maluch wkładek. Wielcy przemy­
słowcy w H cy zienilan:e. właściciele iąklchś zakładów ku­
pieckich oszczędności tam nie lokowa!’ i nie m’e11 bo wszy. 
stko co mieli używali do obrotów, prowadz'li Interesa. a 
nie składali bvnatmniei do kas ł dlatego. ieżMi Panowie 
zabiją w narodzie zaufani do instytucji kredytowych, tc 
Panowie sfwoizn tego rodzaiu sytuacje, że n»y nie będzie­
my mogh wogóle unormować rfaszego gospodarstwa, bo 
gospodarstwo bez kredvłów rozWjjać sie zupełnie nie może.

W reszci. proszę Wysoki-i Izby. trzeba i to wziąć pod 
uwagę. ż„ tego rodzaju zasady, lakie sa zawarte w t"m 
rozporządzeniu, podrywała zaufanie do nas zagranicy. Za­
granica twferdzł. że jeżeli własność prywatna może bvć 
skonłiskowana jednym obywatelom na rzecz innych, feże- 
li własność yrvwatna w <en snosób może bvć traktowana, 
to wogóle w Polsce niema żadnej gwarancji Jakakolwiek 
praworządności, bo kio może zagwarantować, jeżeli ktoś 
dziś ulokuje kanltał w Polsce, to nie wzyjdzie jakaś nstawa. 
która da mu lii—J5 procent należytości Otóż z togo po 
wodu 1 kredyt zagranirny do na<; nie przyjdzie I co y ię-ej 
Panom nowiom obecnie już tworzy sie. czv stworzyło sie 
łuż bfurQ międzynarodowe w f'rzvdell Polski, zafnicinwa- 
ne przez pewnego Hisznana. który lokował u nas sowej 
oszczędności ł który uważa, że tego ro d za i postanowienie 
jest sprzeczne z zasadami prawa 1 że żadna ustawa nraw, 
które każdy człowiek ma do swojej własności, odbierać 
mu n i  może. Z tvch wszystkich wzglsoćw musze powie­
dzieć. że całe rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej, 
dotyczące zobowiązań prywatno - prawnych opiera się na 
zasadach, sprzecznych z Konstytucją sprzecznych z za­
sadami snrawiodliwcści 1 sprzecznych na dalsza mete z 
interesem kraju O Hę nam wiadomo. Minister Sprawiedl’- 
woścł na Radzie M insiów. kiedy była rozważana ta usta­
wa zgłosił votum s maratum. I n ich  Panowie nie sadza, 
że może być ustawa w kraju, pisani cod katem widzenia 
gospodarczym tylko tej lub innej w .fiitw j ludności, tei lub 
Innej strony zainteresowanej. Usrawv muszą zawierać 
w so b i e im en t sprawiedl'wości. ustawy muszą odpowia­
dać poczuciu prawa, musza odpowiadać poczuciu Konsty­
tucji I wszelkie rozporządzenie, które tym zasadom nie 
b ed z i odocwfadafo. w szelki takie roznnzządzeujp dopro­
wadzi do katastrofalnych rezultatów w kraiu. Dlateco, le­
żeli to jest prawdą, że Minister Sprawiedliwości zjożył 
swoje votum separatum, to my sie temu n i  dz’w'my. gdvż 
uważamy że to odpowiada temu poczuciu, iakle każdy czło­
wiek. szanujący prawo, mieć powinien. (Ołns: Znaczy Pre­
zydent n'e Szanował tych praw w pańskierr mniemaniu?)

Nasttpnie przechodząc do wniosku p. posła Rzepeckie­
go, uważam, że wniosek ten nie zała+wła sorawy. bowiem 
w rozporządzeniu n iM k o  podstawy nie odpow'adają słu­
szności 1 prawa, ale również I ta tablica, która jest w art. 
2, J*';t tablica, która zos*ala ułożona niezgodnie z faktyczną 
wartością marki w odpowiednich okresach. Ustawa zo­
stała ułożona w ten *posób, że właściwie wierzyciel otrzv- 
m»Je n i  10 czv 25 procent, ale połowę. 5 albo 12 procent. 
Bo tablica nie odpowiada wcale tym warunkom walutowym, 
jakie w poszczególnych okresach były. Wtedy musi być 
zmieniona nletylko stawka, ale musi być zmieniona I sama 
tablica.

Dalej nie odpowiada również wniosek p. Rzepeckigo 
I tej zasadzie, że musi ustawa rozciągnąć sie na cale pań­
stwo I wprowadzać J-dunPte normy. Musi ona wogóle

być przejrzana przez Sejm. naszem zdaniem, musza być 
wszystkie zasady w niej zawarte poddane rewlzii. a ponie­
waż tego wszystkiego nie prostuie wniosek P Rzepeckigo, 
więc uważamy wniosek ten za niw vsfarczaiaev i dlatego | 
też hedzlemy głosować przeciw niemu. Uważamy bowiem, 
i taki f-ż wniosek składamy, że Rzad musi nrzvść z usta­
wa wzgb-dnie Se’m musi nsiawe wypracować Móraby za­
sadniczo zmlt-nila 1 w 1”ny soosób z.mełnU ,-eg P-wał. sto. 
sunkł prywatno - prawne. Musze podkreślć. że Inne regulo­
wanie nie może polegać na żadnej mechanicm-i zashdzie, 
ani na dwóch, ani n? 25 ani na 50 procent To sa rzeczy, 
które musza być indywidualizowane i ustawa musi hvć w 
ten sposób napisana żeby biorąc pod uwagę zniszczeni 
ki atu i zniszczenie różnvcb ohiktów  w czasie wojny I po 
wojnie była ona dostosowana do każdego łndvw'dualnepo 
stosunki: prawnego Biorąc to wszystko pod uwagę, stresz­
czając mole przemówienie 1 stwierdzając raz jeszcze, że 
Konstytucja poczucie srrawledllwcści i na dalsza mete wi­
dziana polityka gospodarcza kraiu przemawia przeciw 
wszystkim zasadom które były przyjęte w rozporządzeniu 
Prezydenta Rz°czyposnoljtei

Ośw!adc/am. że Klub nasz przeciw wnioskowi bedzie 
głosował, czekając, kiedy w myśl naszego wniosku Rzad 
posłucha w tei sprawie nie tei lub innej zainteresowanej
ęłffltir crt̂ cfł MltiJpłffl '**

L S I a WA I .O i NiCZA.
Warszawa, 13 12. (Pat.) W departamencie eks- 

pioatyci’fnvm miist^rstwa kniei zostały zakończone 
dnia 10 bm. rarad-y nad ustawy !otn!czei.
Projekt bedzie obejmował 8—9 artykułów i będzie roz >
patrutuyuy Tirzoz rod-* m:n‘ strów.

Brak u sic y w  lotuiogei doł sie w ostatn?cb czusacTt 
bardzo odo-mwąć ymbcę yi^lbicb nocronów lofnlctyFa 
woiskowrgo i cyydinerro. To też stw orzeni ustnwy 
lotniczej. ro«nilulacei lotnictwo w Po’sce. bedz i miało

Wiadomości treżąre.
K a t e n d a r c *  W torek: Enzeninszn b.Wschód słońca g.g 

zachód 3.44, Wschód księżyca 8.56 zarnód 11 11
»

—•* Z Teatru Miejskiego. Wczoraj wleczorerr odbvJo 
się w Teatrz» Mieiskim nadzwyczajne walne zebranie całe­
go zespołu teatralnego, z udziałem p Krokowskiego dele­
gata zarzadu głównego Związku Artystów ^cen Poiskich 
w Warszawie Na zebran i tem wyiaśniono mnie) wiecej 
ł lako tako załagodzono kryzys naszego teatru Mianowicie 
dotychczasowa dwekcja Teatru Mleisklego w osobach p. 
P*rembsV’»i;o i p. Szewczyńskiej została definitywnie usu­
nięta. Stanowisko to ma obiać pewna — dotychczas blt- 
żei nikomu nieznana (dlaczego?!) osobistość z Warszawy. 
Równocześnie d o w id u im y  sie ze o stanowisko to ubiega 
się również dyr Książek, oraz że i-st proickt stworzenia 
w grudziądzkim Teatrze Miejskim zrzeszenia artystów czyli 
t. zw. „działówka". UrzDczywistn!enie tego ostatniego nfe- 
sortunnego pomysłu dałoby w rezuitacip ’atalne skutki tak 

,dla Grudziądza iak i dla samych artystów.
W sprawie f'nansowe.1. informują nas że Teatr Miej­

ski otrzymał zapomogę od tuteisz°go Magistratu w wyso­
kości dwóch tysięcy złotych. Obecnie nastapiła w Teatrze 
Miejskim chwila lżejszego oddechu i oczekiwania. ArTujk! 
grafa dalej, dzieląc sie pomiędzy soha skromnymi dochoda­
mi, tymczasowe kierownictwo teatru objął Zarząd f'ljl Zw. 
Ar Sc P. w Orudziadzu.

Tak nas lnformuja. Nie wchodząc w krytyczną o- 
cenę. chcemy tylko zaznaczyć, że ostatnie słowo w całej 
tej srrrawie ma tak Magistrat Jak I Rada Miejska ze swą 
Komisja teatralna.

— ** Ofiara obowiązku. W sobotę popołudniu o godz. 
4-ej zmarł w szpitalu miejskim na tyfus b. posterunkowy 
Wawrzyniec Nawrocki, pozostawiając żonę i dzieci bez naj­
mniejszych środków do życia. Sadzimy, i t  społeczeństwo 
tutejsze zaopiekuje się nieszczęśliwą rodzina po śp. zmarłym.

— Przypominamy odczyt prof. St Starż”  - Dzlerz- 
bickiego u t.: „Grobowiec faraona Tutankbamena". który 
odbędzie się dnia 17 bm w auli gimnazjum Wasyczneeo o 
godz fi-ej wieczorem. Bilety wcześniej do nabycia w księ­
gami Braci Bażańskieh.

H. RIDER HAOGARD.
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DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWT.
(Tłum, Bron. Falk).

— A teraz — przemówiła ONA, zmieniając ton i 
zarazem przedmiot rozmowy — powiedz mi, Kallikra- 
tesle gdyż dotąd Jest to <j’a mnie zagadką, w jaki 
sposób znalazłeś mnie tutaj! Uh:egłej nocy wspom­
ogłeś, że Kallikrates. którego widziałeś na własne o- 
czy, byf twoim przodkiem. J«ik to mam rozumieć? 
Opowiedz w ki<ku słowach!

Wezwany w ten sposób opowiedział jej Leon cu­
downą historje o szkatułce i czerep'e, który zaopatrzo 
ny w napis przez jego prababkę, Egipcjanie, Ąmenar- 
tas stal sie naszym przewodnikiem w drodze do NTE1 
Aycsha słuchała z uwagą, a kiedy skończył, zwróciła 
się do mnie w te słowa:

— Czy nie mówiłam ci, Holly, przed kilku dniami, 
kiedy rozmawiajmy o złem i dobrem było to w cza-

choroby mego pana że dobro sprowadza zło. i ze 
zrego rodzi się dobro, że ten co sieje, nie wie co zbie­
rać bedzie a ten. co wymierza cios, nie może podać 
gdz'e on radnie? Popatrz! Egipcjanka Amenartas. 
ta królewska córa Nilu która mnie n-'enawldziia i któ­
ra Ja do dzisiejszego dnia nienawidzę, albowiem w 
pewnej mierze odniosła nademna zwvc’estwo, ona sa­
ma stała sic przyczyna powrotu kochanka w moje ra­
miona. Z jej powodu go zabiłam i teraz, popatrz, dzie-

f

ki niej do n.nie powrócił! Chciała czynić mi źle: rzu- 
c’ła ziarno, z którego wyrosnąć nrało dla mnie tiie- 
szcześc;e, a dala mi wiecej, niż ktokolwiek na śwlecie. 
Oto dziwny zbieg okoliczności który przekreśla twoje 
pojęcia o złem i dobrem, mój Holly.

Pros5ła syna swego — mówiła dalej po krótkiej 
przerwie — aby mnie zabił, jeśli mu siły dopłsza. gdyż 
ja zabiłam jego ojca. Tyś. mój Kal'ikratesie. owym 
ojcem, ale równocześnie jesteś do pewnego stof>n’a iej 
synem. Czy pragniesz pomścić s!e na mme za swoją 
krzywdę i krzywdę twojej pra-mafki? Patrz! — pa­
dła na kolana i odkryła biała pierś — patrz, tu bije 
seroe moje a tam nrzy twoim boku wisi nóż. silny, 
długi, ostry nóż. dobry do zabkua grzesznicy, jaką ja 
jestem. Chvryć za nie^o i mśc;j sie! Uderz, uderz! 
będziesz zadowolony. Kallikratesie. szczęście S'"e do 
dębi. uśmierhme. gdyż odniac^? pięknem za nadobne 
i wypełn’sz testament Przeszłości.

Srsoirzał na nia, a potem wyciągnął rękę i podniósł 
ją z kolan.

— Wstań. Ayesho! — rzekł ze smutkiem — wiesz 
dobrze, że nie mogę cie zab!ć nawet dla tej, która ty 
zabiłaś ubiegłej nocy. Jestem w twojej mocy. twoim 
niewolnkfem. Jakżeż mógłbym cię zabić? raczej za­
biłbym sam siebie!

— Zaczynasz mnie kochać Ka'!!kratesit — odpar­
ła z uśmiechem — Ale mów mi teraz o swojej ojczy­
źnie. to wieilde państwo, nieprawdaż? Państwo ró­
wne rzymskiemu eesar-rtwr? Zapewne masz zandąr 
powrócić fam? To dobrze. . .  nie chce. flbvś noznsts- 
wał w podziemiach Kflr. Nie, k*edy hiź staniesz sie 
mnie podobnym, odejdziemy stad n’e bój sie. znaide 
drogę, dostaniemy się do twojej Anglii I rozpoczniemy

życie godne nas Przez dwa tysiące lat czekałam na 
dzień, w którym spojrzę po raz ostatni na te nrzklete 
pieczary i na ten ponury lud 1 oto dzień ten już LH- 
sko- . serce moje cieszy się na niego, jak dziecko na 
święta. Obejnresz władze nad Anglja. . .

— Ależ my już namy królowe — prztrwał Leon 
z pośpiechem.

— To nic — rzekła Aeysha. — Zrzucimy ją z  
tronu.

Wyda'iśmy okrzyk oburzenia, zapewniając uro­
czyście Ayeshę że raczej wolelibyśmy zg!nać.

— To dziwne — rzekła Ayesha zdumiona — a za­
tem królowa cieszy sie miłością sweeo ludu Za:ste, 
św:at musiał się zmienić od chwili, kiedy zamieszkała* 
w Kor*

Wytłomaczyliśmy jej że zmienił sie charakter na- 
nujących i że nasza władczyni cieszy sie sracunkićm 
i m'?ościa wszystkich prawowiernych obywateli w jej 
wie'kienr państwie.

Pouczyliśmy ia również, że rzeczywista władza w 
naszym kraiu sooczw*a w rękach przedstawicieli lu­
du i że rzedza nami właściwie wyborcy z najniższych 
i najmniej wykształconych warstw sooteczeństwa

Ach! — rzekła syśtem demokratyczny a wlec 
macie zapewne i tyrana przekonałam sie bowiem za 
moich czasów, że demokracie, które nie maja okreś’o- 
nego prrwramu. kończą sie na tvranjj

jest — rzekłem —, mamy swoich tyranów.
—Dobrże — odparła z rezygnacja — a zatem w 

kaidym razie usuniemy tvch tyranów i Kallikratea o- 
bejmie rządy nad naństwem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



■* G Ł O S P O M O R S K * 16-go grudnia 1924 r.

„Dzień ofiar Da rzecą Polaków w &iemczech“
w Grndódzn.

W  szłacii< tnem zrozumieniu ciężkiej doli naszych 
rodaków, uciskanych przez żelazną pięść i ządai nie­
mieckiego przybyli tłumnig — pom no kilkustopniowe­
go mrozu — mieszkańcy naszego miasta i okolicy, na 

i wiec manifestacyjny, który odbył się wczoraj w  po­
łudnia na Głównym Rynku.

W kilka m;nut po wpół do pierwszej rozpoczął na 
cokole dawnego pomnika niemieckiego prof. dr. J. 
Z w i e r z a ri s k i przemówienie.

Mówca przypomniał zebranym ustawiczne niebez­
pieczeństwo niemieckie nad narodem polskim.

Od kolebki żywota naszego aż po czasy dzisiejsze, 
grozi nad nami Niemiec, gotowy przy każdej sposo­
bności zadać nam cioś śmiertelny.

Przemówienie swoje — które podamy w  całości w  
jutrzejszym numeize — zakończył prot csr Zwierzań- 
ski wezwaniem zebranych do poparcia morainego i 

^materialnego naszych rodaków w Niemczech-
Po przemówieniu odczytał mówca. rezolucję, którą 

'‘zebrani przyjęb owacyjnie.
Rezolucja brzmi następująco:

Zebrani w  dniu 14-go grudnia 1924 r. obywatele 
miasta Grudziądza i okolicy, głęboko przejęci cięż­
ki em położeniem mniejszości polskiej w  Niemczech 
i w poczuciu serdeczne] z nią łączności,

—** Wieczór na rzecz stypendium dla niezamo­
żnej uczennicy gin n. żeńskigo, odbędzie się staraniem 
uczennic ósmej klasy gimn. żeńskiego w przyszły 
czwartek, co dziś ponownie przypominamy.

—** Prośba o wsparcie. Jan Jabłoński, starze*., za­
mieś zkały przy ulicy Biskupiej 15, którego żona leży tri 

. dłużSicgo już czasu ciężko ahora, zwraca się za pośredni­
ctwem naszej redakcji z gorącą prośbą do społeczeństwa 
grudziądzkiego o łaskawe wsparcie. Ofiary uprasza się 
składać na ręce redakcji „Głosu Pomorskiego'

—** Komitet I Wielkie] LoterJi na pomoc dla Akademi­
ka składa serdeczne podziękowanie wszystkim szlachetnym 
ofarodawcom na cel powyższy, szczególniej jednak pp. inż.

• Jagodzińskiemu i apt. Wolskiemu za hojne dary. Wynik by? 
następujący: Dochodu 3014 złotych, rozchodu 438 złotych (w 
tym 200 zł. podatku do Kasy Skarbowej). S*o kilkadzie­
siąt nierozlosowanych fantów Komitet — z zezwolenia 
Rady Nłczelnej — ofiarował tutejszemu Czerw. Krzyżowi, 
na tz"cz ociemniałego żołnierza.

Szanownym Paniom z Nar. Org. Kobiet szczegół lit j 
pp. szambelanowej Sipajlowej sędzinie Berneckiej, d-rowej 
Stcjnerowej i dyrekt. Maciejewskiej specjalnie dziękujemy 
za poniesione trudy około żmudnej sprzedaży biletów.

Za Komitet:
(—) Jadwiga Baranowska (—) juz. Domański

/  —** Poszukiwanie spadkobierców. Ministerstwo
spraw zagr. na podstawie sprawozdań konsulatu ge­

neralnego R. P. w Chicago podaje do wiadomości, że 
■•tłnia 9. 7. 1923 r. zmarł w  szpitalu powiatowym w Mar- 
żlinez (Kalifornią) mężczyzna lat 56, stale zamieszkały 

■w Byron Contra-Costa County Kalifornia, gdzie był 
znany od długich lat jako John Cooper. Wedle zebra­
nych przez konsulat wiadomości zmarły przybył do 

v Ameryki, jakoby zc Lwowa przed łaty 25. przytem 
prawdziwe jego nazwisko nie było Cooper. Po zmar­
łym po zs ta ta książeczka bankom a na imię L. Casky 
•ta sumę przeszło 3.000 dolarów* Ministerstwo spraw 
zagranicznych wzywa niniejszem spadkobierców do 
nadesłania swego adresu wpodaniu naieżyoe ostem- 
.plowairom do ministerstwa spraw zagranicznych, wy- 
dzał rewindykacyjny, powołując się w podaniu na nr. 
K. II. a. 11725/24.

■ j*  Z Wisły. Wodostan rzeki wynosił dziś rano pod 
Grudziądzem 0,42 mtr. powyżej zera. 'K ry płyną w dal­
szym ciągu. Przy brzegach i w zatoczkach poczyna Wisła 
zamarzać. Do portu tutejszego schroniło się wiele tratw 
i beriinek, które nie zdołały osięgnąć miejsca przeznacze- 
’nla.

—** Z kroniki policyjnej. W ciągu ostatnich dwóch 
dni aresztowano w naru-m mieście 5 06Ób, a mianowicie 

i 2 osoby za przekroczenie przepisów policyjnych, przez u- 
rządzenie awantur nocnych w stanie pijanym, 2 osoby za 
kradzież kieszonkową popełniona w tramwaju i 1 osobę za 
nierząd.

—-*• Nagroda za znalezienie skradzionych pieniędzy.
Swego ezasu donosiliśmy o śmiałej kradzieży pieniężnej, 
którą popełniono na poczcie w Brodnicy. Skradziono wów­
czas list pieniężny, zawiei ająey kwotę 87 tysięcy złotych, 
a przeznaczony dla urzędu pocztowego w Nowemmieście. 

■Obecnie dyrekcja poczty wyznaczyła 5 pTocen* nagrody 
znalazcy zaginionych pieniędzy.

—** Na nadchodzącą gwiazdkę ponawia zakład niemo­
wląt prośbę io ofiarnych rodzin, aby pamiętali także o 
tych sierotach w zakładzie i użyczyły łaskawie zakładowi 
zabawek, których dzieci własne już więcej nie potrzebują.

• przesyłają braci naszej z Powiśla, Mazur, W ar- 
mji i Śląska Opolskiego wyrazy otuchy i zachęty 
do wytrwania w  dalszej walce z twardym naporem 
bezwzględnego szowinizmu niemieckiego i z pru- 
skierfti metoćpmi wynarodowienia^

wzywają Rząd nasz, aby rocaków pod panowa­
niem niemtockiem rfe pozbawiał swej opieki i dopo­
mógł *rr, wszelkimi dostępnymi środkami i z ralą 
energją do uzyrkaw'a słusznych praw mniejszościo­
wych,

zwracają się do społeczeństwa polskiego z go­
rącym apelem, aby nie zawiodło ufności w  torem 
pokładanej i poparło moralnie i materialnie dwumit- 
no-oświatowe w Niemczech, 
torową rzeszę Polaków w Niemczech przez jaknaj- 
wydatnie.isze składanie of ar na potrzeby kultura’- 
Wśród licznie zebranych dostrzegliśmy przedsta­

wicieli władż wojskowych i cywilnych, ducho­
wieństwa, organizacji kulturalno - społecznych, prasy 
i t. d.

Osoby uproszone przez komitet organizacyjny 
„Dnia ofiar na rzecz Polaków w Niemczech”' rozpoczę­
ły natychmiast po wiecu kwestę uliczną i po domach 
prywatnyc'

Za tak szlachetny czyn zapswnią sobi e ofiarodawcy wdzię­
czność nietylko tych małych istotek ale i zakładu i miasta 
całego.

(—) Dr. Sujkowski, Decernent.
—** 1 oterja Państwowa na cele Dobroczynne. Podaje 

się do wiadu-mości, że oczekiwana trzecia pTzysylka Losów 
także już nadeszła, lecz po sprzedaniu tvchie. dalszych prze­

syłek spodziewać się nie można, gdyż podług doniesitń z 
Warszawy cały zapas losów już rozrpT redany jest. Cena 
losów wynosi za cały los 3 złote, za pół lo^u 1,50 zł. 
Ciągnienie jednorazowe odbędzie się pod kierownictwem 
Gener. Dyrekcji Loterii Państwowej dnia 22 grudnia w 
Warszawie. Wygrane stanowią objekt wielki i to 5? 000 
złotych, po uskutecznieniu ciągnienia nastąpi wypłata wy­
gi anych. Losy są do nabycia w Kolekturze Genar. Dyrekcji 
Loterji Państwowej u p. B. Krzywińskiego, ul. Stara nr. 11.

—** W tutejsze] ekspozyturze śledczej znajduje się do 
odebrania zasłona Ba okno wystawowe. Zasłona została 
najprawdopodobniej którejś nocy zerwana przez wicher. O- 
Próez tego znajduje się — znaleziona w Owczarkach, obok 
toru kolejowego na szosie — paczka świąteczna, pochodzą­
ca z Gdańska. Rzeczy pcw: ższe można odebrać, po u- 
przedniem wylegitymowaniu się w Ekspozyturze Śledczej 
pokój nr. 10 od godz. 8 rano do 6 wieczorem.

—** Z Tow. Natńcowego w Toruniu. Szanownych 
członków T*wa Naukowego uprasza się o nadesłanie skła­
dki za rok 19z4 — sześć złotych — pod adresem Towarzy­
stwo Naukowe w Toruniu P. K O. Nr. 202 638. Zarząd.

—** Podziękowanie. Składam niniejszem serdeczne po­
dziękowanie ks. Dziekanowi Dembkowi, ks. fede-owiczowi
i Łędze za podniosłe słowa wygłoszone do tych „najbie­
dniejszych", Panu Prezydentowi Włodkowi, staroście Os­
sowskiemu, Dowództwu 64 pp., porucznikowi Brzósce, któ­
ry do ostatniej chwili przyczyn*} się do zabawy w Bazarze, 
pp. artystom Teatm, Tczw. Śpiewu „Lutnia", p. Kościelnia­
k o w i, wszystkim delegatom, cechom, którzy na zaprosze­
nie nasze byli łaskawi przybyć, prasie za s{owa poparcia 
tej wzniosłej sprawy, oraz wszystkim, którzy chociażby 
najmniejszym datkiem pieniężnym lub też w naturze, czy 
te pomocą przyczynili się do uroczy./ości przyjęcia tych 
„najnieszczęśliwszych" składamy serdeczne „Bóg zapUć!"

W dalszym ciągu na ociemniałego żołnierza złożyli: 
Związek krawiecki 36 zł. 50 gr„ W. P. Artyści Teatru Miej­
skiego ze zbiórki 160,80 zl. W- Raczkowski z Rogóźna 10 z{. 
Zofia Czerniawska 1 parę cieplej bielizny, Paszotowa z Ple- 
miot 1 centnar jabłek. Riedlowa ubranka dziecinne, J. Żmi­
jewski 3 czapki, 3 pary skarpet i 3 p. rękawic, Wydział 
Powiatowy Starostwo 300 złoty<Ji, Ekspoz] tu-a Wojskowa 
Kontroli Generalnej 33 zł., pp. Rucińscy 25 z l, Policy 5 z\. 
Sporny 2 zł„ A Kowalski 5 z}., Związek Restauratorów w 
Grudziądzu 2000 papierosów. Puls Warszawa 1 paczka my­
dła 1 2 paczki wody toaletowej, oddział T. C. K Toruń 
1 prke konserwów, oddział Poznań 1 pakę odzieży, oddział 
Koźmin odzież, Kobylnica odzież, Starogard szatiki, p. Ma­
lewska 2 zł-, Unisław Unamel 18 paczek masła czekolado­
wego, p. Polley 11/2 funta kawy i but. Alaszu. Starostwo 
300 złotych, Pan Król drzewko, pp. Rosińscy 2 ctr. węgla, 
Lipowscy 2 ctr. węgla, 1 ctr. drzewa, Rosanowrki 1 ctr. 
mąki, Cech Rzrźnicki 83 ft. kiszki, p. Zwoliński 140 ft. klo­
psa i .20 ft. ozora, Hanczewski 2 tuziny mydeł toaletowych, 
pp. Spychale f Zajączkowskfenri za bezinteresowne upiecze­
nie 40 placków, p. Franciszków* Rucińska 25 zł. i 2 but. 
Alaseu.

Wszystkim ofiarodawcom składamy serdeczne „Bóg 
zapłać". Z dniem dzisiejszym zamykamy kwestę na „Ocie­

mniałego Żołnierza"; prosimy dalsze datki kierować pod 
adresem: Związek Gciemiilałycb Wojaków Bydgoszcz Bant 
Stadtbago-

Za Komitet:
Przewodnicząca Czerw. Krzyża (—) Mar Ja Żyborską.
—•* Podziękowanie. W imieniu parafii składam naj­

szczersze podziękowanie szanownym panom członkom Za­
rządu i Rady Nadzorczej Zakładów Ceramicznych za wupa* 
niałomyślny dar, który w sumie 500 zł. od siebie na potrze­
by kościoła w Tarpnie złożyli. Również Szanownej Firmie 
,,Pomorskie Zakłady Ceramiczne’* dziękuję najserdeczniej, 
że drugie 500 złotych na ten sam cel ofiarowała. Wdzięcz, 
ność nasza za ten hojny dar jest tera większa, ponieważ 
kasa kościelna również w krytycinem znajduje się poło­
żeniu, tem bardziej, że nie wsz; scy dotąd zapłacili po* 
datek kościelny za rok 1923. a przecież zobowiązania na­
sze musimy regulować. Proszę zatem usilnie wszystklcŁ, 
których to dotyczy o uiszczenie się z zaległego podatku.

Ks. Dombek.
R u c h  t o w a r z y s t w .

—(rt) Baczność Kresowcy! W sprawie urządzenia tra­
dycyjnej Gwiazdk' prosimy wszystkich członków Związku 
Polaków Kresów Wschodnich na nadzwyczajne zebranie 
we wtorek, dnia 16 bm. o wpój do 8-ej g. do salki N. O. K. 
Szewska 15.

—(rt Koło Podofic. Rezerwowych w Grudziądzu. Na­
stępna lekcja kursu topograficznego odbędzie się we wto- 
i«sk dnia 16 gmdnia 1924 r. o godzinie 7 1 pól wieczorem
w kasynie podoficerskim koszary Hallera przy ulicy Lipo­
wej. Poleca się wszystkim członkom nawet tym, ktorzyi 
jeszcze na kursie nie byli, brać udział. ZARZĄD.

—(rt) Zebranie miesięczne Powiatowego Koła Zwlązko 
Inwalidów Wojennych RzpJiteJ Polskiej odbędzie się w po­
niedziałek dnia 15 grudnia br. o godz. 7-mej wieczorem w 
sali Bazaru ulica Moniuszki. O ilczne i punktualne stawie­
nie się na zebranie uprasza ZARZĄD.

—(rt) Zebranie Komitetu Ociemniałego Żołnierza. 
Prosimy wszystkie Panie i Panów należących do 
Komitetu Ociemniałego Żołnierza o łaskawe przyby­
cie we wtorek, Ania 16 o go-dz. 6-ej popol. na posie­
dzenie sprawozdawcze, które się odbędzie -w lokalu 
Czerw*. Krzyża, ul. Stara L celem zamknięcia rachun­
ków.

Preewotbtieząca Czerw. Krzyż;.
Marin Żyborska.

—(rt) Walne zebranie Towarzystwa Uriększenin Miasta 
odbędzie się w czwartek dnis 18 bm. o godzini-s 7-mej wie­
czorem w sali posiedzeń Rady Miejskiej, na które się wszy­
stkich członków zaprasza. Wręczone zostaną dyplomy o- 
raz nagrody za tegoroczne urieit-zenie balkonów. Zarząd.

Z K I N ,
■$ Kino . ORZEŁ" wyświetla rd dziś do 17 bm. wtąc» 

nie tu i'.wyczaj interesujący dramat, p: t.: „Dwie kobiety*, 
treść stanowi ciekawą walkę o zaginioną kolję. Piękną Lor 
Parry podziwiać można w obrazie p. t.: „Przygody ptęltaH 
Eweliny". Na ogólne życzenia okaże się po raz ostatni dziś 
t. j. w poniedziałek znakomity Harry Peel w obrazie p. ft: 
„Ludzie i maski**.

^  Kino „APOLLO" wmświetla od wtorku dnia 16 bm 
potężny obraz p. t.: „Verltas vinclt" (Prawda zwycięża) z 
Ji ĵą May w roli głównej, w 8 olbrzymich aktach. Dzisiaj 
w poniedziałek o godz. 6 i 8 na życzenie publiczności po 
raz ostatni „Czterech Jeźdźców Apokalipsy**, dramat w 13 
aktaoh. W środę o gcrbwiie 4h< przedstawienie dla mło 

dzieży szkolnej i dzieci-

Z Pomorza.
—** PLSOCIN. (Obchód listopadowy) Tutejsze Tow. 

Powstańców i Wojaków obchodzijo w dniu 25 listopada 
urcczysty obchód Powstania listopadowego z następują­
cym programem: O godz. 7.45 zbiórka, następnie odmarsz 
kompanii ze sztandarem do kościoła parafialnego w Mo­
krym. O godz. 9-ej rozpoczęła się żałobna msza św. kn 
czd pamięci bohaterów powstania listopadowego. Po mszy 
św. wyruszył imponujący pochód na cmentarz w celu zło­
żenia wieńca oiiarcwanego przez Tow. PowsŁ 1 Wojaków, 
na grobie żołnierza zabitego przez posterunek niemiecki 
na granicy. Nad grobem poległego bohater? Wielebny ks. 
Proboszcz wygłosił przepiękną przemowę dając obr; z przy­
kładu naszych przodków ich silnej wiary w kościół kato­
licki i miłości Ojczyzny. Po przemowie i modlitwie za wszy­
stkich poległych bohaterów, złożono na groble poległego 
bohatera wspaniały wieniec. Wieczorem o godz. 6-ej od­
był się wieczorek ku czd bohaterów powstanie listopado­
wego. Następnie zabrał głos druh nauczyciel p. Redlarski 
z Dusocma. Później nastąpiły różne niespodzianki, śpiewy, 
deklamacje a teatrzyk amatorski odegrał sztukę „Hrabia i 
Kasper", Cała uroczystość wypadła doskonale za co 
przedewszystikicm należy się uznarie naszemu Wielebnemu 
Ks. Proboszczowi.

—** RYWAŁD, pow grudziądzki (Obchód listopadowy) 
W niedzielę dnia 23. 11. 1924 r. urządziły towa zystwąf 
miejscowe a mianowicie Tow. Powstańców i Wojaków I 
Tow. śpiewu „Halka" obchód .listopadowy. Na program 
złożyło się kitka pieśni chóru mieszanego, kilka deklamacji,

Koncert Morruszkowski.
Dwa mięisoewe tow. śpiewacze „Lutnia" i „Moniuszko"

połączyły swe zabiegi .w celu uczczenia jednego z naszych
największych pieśniarzy wieczorem sobotnim. Licznie przy­
była publiczność wysłuchała w  skupieniu z 2 części po 6 

' produkcji składającego się programu popisów chórów oraz 
orkiestry 64 p. p.

W I. części usłyszeliśmy .Wróżbę znachora" oraz ,,Ci- 
eliy domku" odśpiewane poprawnie przez chór męski „M**- 
niuszki" pod dyrygenturą p. B a r y 1 y. Są to rzeczy 
mniej znane. 2a to należy się p. B. uznanie 2a « ydooywa- 
nle z  naszej literatury muzycznej takich perełek. Sere­
nada z op. ..Verbum oabfle" odśpiewana przez obór żeńeki 
•Latoł" zyskałaby na większej pewności rytmu wykeoaw- 
®*yó, za którą poszłoby wówczas ostateczne oszlifowanie. 
®>Ó«alny śpieW tow. Moniuszki „Pe jeenepoejuh pear ete-

dzieli" z akompaniamernem orkiestry zakończył cześć I-szą. 
Usłyszeliśmy tam parę taktów śpiewu solowego, który 
świadczył o doskonałym materiale głosowym; dalsza praca 
konseikwentna powiękczyłaby znacznie tak skale jak i siłę 
solisty, głos ten bowiem ledwo w poł>wie wydobyty, wię­
ziony jest w krtani.

Część H-gą wieczora rozpoczęła orkiestra 64 p. p. da- 
rzae nas wiązanką takich cacek Moniuszkowskiej tiry iak 
dumka ,Przychoaz miły", „Kozak", „Pieśń wieczorna", 
„Dary". Wszystkie te rzeczy oddane zostały we właści­
wym im charakterze i dobrem tempie, świadcząc o Inteli­
gencji muzycznej dyrygenta.

Mówiąc o tej ostatniej wynfertc należy nam niestru- 
dfonneo prooownlka na niewdzięcznerr u nas polu mu- 

2ycznem p E u g e n i u s z a  D i v i J g w l t z t ,  którego 
wysoka kui.ura artystyczna zaczyna Już się n nas jsoohc 
aakonteniać. Zaświadczyła o tem „Pieśń riijrśKwhka"" fPe- 
jedeieewi s«  łów, n*. łów, t W N S N  wap *qńrumpa r m .

ehór męski tow. Lutnia z ogólnem umiejętnem deniowa- 
■iem, animuszem i dobrą dykcją barytona - solisty. Kilka 
taktów nuconych refrain‘u wypadły poprawn1'-  Wogćlc 
sposób taldego nosowego nucenia który ma na ćeiu osadze­
nie głosu w masce, na czera timLre głpau ogromnie zyskuje, 
winien być często praktykowany na lfekciach śpiewu wspo­
mnianych towarzystw, które na poświęcenie czasu sołfegr 
giom zapewne pozwolić sobie nie mogą.

Żałować należy, iż względy techniczne (szczupłe po­
mieszczenie na estradzie) nie pozwoliły na śpiew potąca» 
nych chórów obydwu towarzystw, który wypadłby za­
pewne Imponująco; może k tsm  pod gołem n!eł m ude się 
chwalebny ton zamiar wykonać, a wówczas chcielibyśmy 
w audytorium zauważyć więcej przedstawideii t  areopage 
naszego miasta, by p er»*sr« rzędy I ewęntl. loże nie świa* 
ciły pustkami oraz byśmy do tłch  nie -sastoso^ttl* t d u l i !  
„żli ludzia pieśni ni* aąaft,**.


